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Pismo bezpłatne, wychodzące dwa razy na tydzień
przy
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Wyciąg z obrazu działań rządu królestwa Polskiego w roku 1851, 
złożonego N a j j a ś n i e j s z e m u  P a n u  przez Namiestnika królestwa.

( D a l s z y  c iąg) .

W  168 warsztatach wyrobów jedwabnych 2 2 0  osób wyrobił > r ó ­
żnych t k a n i n  arszynów 80 ,267 ,  hurtów, trendzli i t. p., arszynów 30 ,467 , 
w ogóle za rs. 113,714; więcśj jak w r. 1850  za rs.  24 ,754 .

W  39 cukrown ach pracowało  więcej jak 3700  osób, a z 4 ,2 1 6 ,0 5 0  
pudów buraków  otrzymano mączki zdntnśj do rafinerji i do sprzedaży 
222  666  pudów, z 148 ,214  pudów takowśj mączki przerobiono na czy­
sty cukier, więcej jak w r. 1850  o 5 7 ,716  pudów. Z opłaly od wyrobu 
cukru z buraków wpłynęło rs. 17 ,273, więrśj jak w r. 1850 o rs. 787-

Prywatnych kopalń m dy żelaznej, było 62; w n ch 2461 robo tn i­
ków  wydobyło rudy badji 195 ,816 , wartości rs. 822 ,212 . Zakłady cy n ­

kowe wydały cynku za rs. 73 ,791 .
Inne zakłady i f a b r y k i  przysposobiły: porteru  i piwa za rs. 158,539; 

araku i słodkich wódek za rs. 2 4 2 ,2 0 0 ;  oleju do palenia i do jedzenia za 
rs. 146,764; octu za rs. 36 ,808; cykorji za rs. 79 ,598 ; powozów za rs. 
116,179; forlepjanów za rs. 61 ,250; papieru za rs. 314,517; obić papie­
rowych za rs. 112 ,205; prze tw orów  chemicznych za rs. 100,650; w yro­
bów skórzanych i surow cow ych za rs. 665 ,228 ; świec woskowych i stea­
rynowych za rs. 108,316; tkanin włosianych za rs. 17,846. Oprócz tego 
W zakładzie wyrabiania statków parow ych i gabar wyrobiono za rs. 9000 , 
a w  zakładach siarki, szkła, fajansu, broni myśliwskiśj, wyrobów blaszan- 
nych, druciannych, narzędzi chirurgiczny ch, instrumentów muzycznych 
* innych pomniejszych za rs. 1 ,188 ,032 .

Ludność rzemieślnicza wynosiła w r. 1851 głów 82,151 , więcśj 
jak w r. 1 850  o 32 7 6  W artość  surowych materjałów przerobionych 
przez też zakłady wynosiła w r. 1851 rs. 3 ,9 3 1 ,2 6 4 ,  więcej ja k w r ,  1850 
o rs. 62 ,961 . W artość  wyrobów wynosiła do rs. 8 ,3 3 9 ,5 2 1 ,  więcej jak 

w r. 1850  o rs- 162,579.

Wszystkich zaś robotników  w fabrykach, zakładach i u rzemieśl­
ników wciągu roku 1851 było głów 131,770, więcej jak w roku  1850 

o 2829 .
W arto ść  wszelkich w yrobów fabrycznych wynosiła o rs. 10 ,870,736, 

mniej jak w r. 1 8 5 0  o rs. 415 ,266 ,  a wartość wyrobów rzemieślniczych 
wynosiła rs. 8 339 ,521 ,  więcej jak w r. 1850  o rs. 162,579.

Właścicielom fabryk i zakładów udzielono pożyczek na rs. 204 ,500 ;

udzielono trzy listy przyznania na wynalazki pożyteczne i dozwolono bez 
cła przywozić z zagranicy liczne przedmioty.

Handel wew nętrzny. Na jarmarki i targi w królestwie odbyte, przy­
wieziono w r. 1851 artykułów, przedmiotem handlu wewnętrznego bę­
dących, jako to: narzędzi gospodarskich, bydła, koni i t. p. o ile skon tro ­
lować było można, za rs. 5 ,8 6 0 ,775 ,  mniej jak w r. 1 8 5 0  o r s , 7 4 1 ,9 0 6  
i sprzedano za rs. 3 ,0 8 3 ,6 5 7 ,  mniej jak w roku  przeszłym o rs. 420 ,742 .

Targi na wełnę odbyły się w W arszawie i Kaliszu, przywieziono 
jćj pudów 32 ,782 , więcćj jak w r. 1850 pudów 4438 .  Sprzedaną zosta­
ła po cenach, po jakich płacono za nią w sąsiednich prowincjach Pru- 

skieb.
S ta n  miast. Dochody kas miejskich, nie licząc miasta W arszawy, 

wynosiły w r. 1851 rs. 534 ,0 9 8 ,  więcśj jak w roku 1850 o rs. 11 ,091 
i zostały użyte na utrzymanie służby po miastach, oraz na inne wydatki

etatowe * nadetatowe.
Funduszów miejskich tak złożonych w banku na p rocen t,  jako też 

rozpożyczonych kasom miejskim i budującym domy, było z końcem ro ­
ku rs. 1 ,047 ,616 . Nieruchomego kapitału było w banku rs. 44 ,140 .

Kosztem prywatnych osób wystawiono po ifliąstąćh (wyjąwsky 

miasiO W arszawę) nowych domów murowanych 169, a drewnianych 530 .
Miasto ^'arszaica . Dochody miasta Warszawy wynosiły rs. 84 1 ,3 1 9  

(więcej jak w r. 1850 o rś. 23 ,706), a z remanentem z r  1850 wynosi­
ły rs. 915 ,806 .  L tych użyto na wydatki e ta to w e  i upiększenia miasta 
rs. 846 ,1 4 3 ,  pozostało rs. 69 ,663 .

Z długów ciążących miasto W arszaw ę w roku 1850 w sumie rs. 
3 ,637 ,959 ,  w roku 1851 spłacono rs. 248 ,132 ; pozostało zatem długu 
rs. 3 ,3 8 9 ,8 2 7 .

W ciągu n  ku wydano pozwoleń na wystawienie domów m urow a­
nych 37, a zabudowań gospodarskich 19.

Z powodu w prowadzenia w wykonanie w  1851 r. nowych prze­
pisów celnych, zmniejszoną została opła ta  konsensowa od trunków za­
granicznych, sprowadzanych do Warszawy.

Celem uregulowania na jednostajnych zasadach rozkładu i poboru 
opłaly na rzecz kasy m i a s t a  W arszawy od zarobków uiszczanej, pod na­
zwiskiem kanonu, zatwierdzoną została now a taryfa dla tejże opłaty.

U b e z p i e c z e n i a .  W ysokość ubezpieczeń nieruchomości wynosiła 
w miastach rs. 5 2 ,9 7 4 ,7 3 0 ,  a we wsiach rs. 9 7 ,139 ,430 ,  razem rs. 
1 5 0 ,114 ,160 ,  więcej jak w r 1850 o rs.  3 ,2 1 0 ,150 .

Przychód z ubezpieczeń łącznie z remanentem z lat przeszłych wy­
nosił rs. 863 ,997 ,  więcej jak  w roku  1850  o rs.  12 ,425.



P r z y c h ó d  z u b e z p i e c z e n i a  r u c h o m o ś c i  ł ą c z n i e  z r e m a n e n t e m  z lat  

p r z e s z ł y c h  w y n o s i ł  rs .  4 9 4 , 1 2 2 ,  w i ę ce j  j ak w r .  1 8 5 0  o rs .  5 0 , 2 6 2 .

T r a n s p o r t ó w  w o d ą  i l ąd e iu  p r o w a d z o n y c h  u b e z p i e c z o n o  na  rs.  

3 , 1 6 9 , 6 8 5 ,  m n ić j  j a k  w r .  1 8 5 0  o rs .  7 1 8 , 1 8 3 .  D o c h o d y  z tćj  części  

u b e i p i e c z e ń  p r z y n i o s ł y  rs .  2 3 , 3 0 1 ,  mnie j  j a k  w r. 1 8 5 0  o  rs .  1 2 , 6 3 3 .

O s ó b  p r z y s t ę p u j ą c y c h  d o  u b e z p i e c z e n i a  na  życie  b y ł o  1 2 9 .  K a p i ­

t a ł ó w  m a j ą c y c h  być  w y p ł a c o n y c h  j e d n o r a z o w i e  u b e z p i e c z o n o  na  r s .  

3 4 8 , 3 2 5 ,  a r o c z n y c h  d o c h o d ó w  n a  r s .  6 0 4 .

( Dalszy ciąg nastąpi).

O D P O W I E D Ź  N A  U W A G I  P .  D O  R A N T U ,

UCZYNIONE NAD W O ZEM  G O SPO D A R SK IM  NA PLACU KRASIŃSKICH 

W  CZASIE JARM ARKU W R. 1 8 5 3  WYSTAWIONYM.

D l a  l e p s z e g o  p r z e k o n a n i a  o p r a k t y c z n o ś c i  i u ż y t e c z n o ś c i  w o z a  m e ­

g o  n a  w i d o k  i s ą d  p u bl i c z n y  w y s t a w i o n e g o ,  m i a ł o  się o d b y ć  z t y m ż e  d o ­

ś w i a d c z e n i e  w W i l a n o w i e ,  o  c z e m p i s m a  z a w i a d o m i ł y ,  gdy w s z a k ż e  p r ó ­

b a  n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h  p r z e z  n i e d o s t a t e c z n o ś ć  m a c h i n  d o  ż ęc ia  z b o ża  z a ­

p o w i e d z i a n a  w  W i l a n o w i e ,  o d b y t ą  p ub l i cz n i e  być  nie  m o g ł a ,  n a  k t ó r e j  

i w ó z  o p i s a n y  w k o r e s p o n d e n c i e  n r .  4 9  pr zy  g a z e c i e  W a r s z a w s k i e j  m i a ł  

j e s z c z e  t r z e c i ą  p r ó b ę  o d b y ć ,  p o p r z e s t a j ą c  n a  p i e r w s z y c h  o d b y t y c h  n a  p l a­

c u  Fabryki p.  Z a k r z e w s k i e g o  i w C z e r n i a k o w i e  n a  n a j g ł ę b s z y c h  p i a s k a c h  

( w  p i e r w s z e m  s k r z y n i a  n a s y p a n ą  b y ł a  o ś m i o  k o r c a m i  p i a s k u  czyli  3 6  c e n ­

t n a r ó w  w a g i  t r z y m a j ą c e m ,  w d r u g i m  z a ś  n a ł a d o w a n ą  t aż  s k r z y n i a  g n o ­

j e m  b y d l ę c e m  1 5  k o r c y  o b e j m u j ą c y m ,  o j o dby ci u  k t ó r y c h  p u b l i c z n o ś ć  

p r z e z  K u r j e r  W a r s z a w s k i z a w i a d o m i o n ą  z os t a ł a ) .  W y n a l a z c a  ma  zaszczyt  

o d p o w i e d z i e ć ,  iż r z e c z y w i ś c i e  od  lat  17 m ia l  na  c e l u  i u s i ł o w a ł  w ó z  

w  k we s t j i  b ę d ą c y ,  j a k o  w a ż n e  n a r z ę d z i e  w g o s p o d a r s t w i e ,  o b o k  m a c h i ­

n y  d o  żęc ia  z b o ż a  s w o j e g o  p o m y s ł u ,  d o  p o d o b n e g o  s t a n u  d o p : o w a d z i ć  

a b y  o d p o w i e d z i a ł  w s z e l k i m  w a r u n k o m ,  j a k i c h  wóz. z w y c z a j n y ,  c h o ć b y  

n a j o g l ę d n i e j  z b u d o w a n y  p o s i a d a ć  n i e m o ż e ,  b o w i e m  t en  p r z y  s w y c h  w ą z -  

k i c h  o s i a c h  i r o z w o r z e  n i e z d o l n y  jes t  na  m ie j sc u  się z a w r a c a ć ;  d o  n a ł a ­

d o w a n i a  i w y ł a d o w a n i a  ł a t w e g o  n a c h y l a ć ;  p r z y t e m  n i e m o ż e  m ie ć  n a d  

p r o p o r c j ą  w y ż s z y c h  k ó ł , a b y  b y ł  l że j szym i n i e m o ż e  m i e ć  t ak i ego  h a m u l ­

c a ,  a b y  bez  z s i a d a n i a  i z a t r z y m a n i a  kó ł ,  c a ły  w óz  b y ł  z a h a m o w a n y m  i o d-  

h a m o w  a n ym ;  n i e m o ż e  być  tak ł a t w o  i z p o ś p i e c h e m  z ł o ż o n y m  i r o z e b r a ­

n y m ,  n i e m o ż e  m i e ć  w  j e d n ć j  c a ł o ś  i s k r z y n i  i d r a b i n ,  k t ó r e b y  j e d e n  c z ł o ­

wi e k  m ó g ł  z a ł o ż y ć  i o d ł o ż y ć ,  s ł o w e m  w ó z  t en m a j ą c y  s z e r o k ą  kolei ,  w y ­

s ok i e  ko ł a  i s z e r o k i e  o d  5  d o  6  cali  d z w o n a ,  a m o g ą c y  b \ ć  j e s z c z e  d ł u ż ­

s z y m  j a k  j es t ,  p r z e z  c o  c i ę ż a r  c i śnie  n a jm ni ć j  na  j ed e r i  p u n k t ,  g d y  p r zy  

k a r a c h  z w y c z a j n y c h  l u b  w o z a c h  z w ą z k i e m i  o s i a mi  i d z w o n a m i  n a  p o ­

l ac h  o r n y c h  i p u l c h n y c h ,  p i as z c z y s t y c h  lub r o z r z ą d z o n y c h  d r o g a c h  m a  się 

r z e c z  p r z e c i w n i e ,  b o w i e m  k o l a  z a r z y n a j ą  się  g ł ę b o k o ,  a p r zez  to w i e l k i m  

o p o r e m  si ła s p r z ę ż a j n a  o b c i ą ż o n ą  z os t aj e .  K i e d y  w o z e m  m o i m  u s z y k o ­

w a n y m  ze s k r z y n i ą  z n a j w i ę k s z ą  ł a t w o ś c i ą  n a  p o d o b n y c h  mie j sc ac h  w y ­

w o z i ć  m o ż n a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  n a w o z y ,  m ar g l e ,  p i a s e k , k a r t o l l e  (a ) ,  bu*

(a) K t ó r e  w t y m  r o k u  i e  się n i e u d a ł y  i s ą  n a d w e r ę ż o n e  s k u t k i e m  
m o k r e g o  l ata  a s t ą d  do  p r z e c h o w a n i a  t r u d n e ,  r a d z ę ,  aby  c h o w a ć  n a  z i ­
m ę  w g r o b e lk i  r i as yp uj ąc  k a r t o f l a  p r o s t o  z p o l a  b ez  s u s z e n i a  n a w e t  na

ra ki  i t .  p. ,  u s z y k o w a n y m  zaś w  s a m e  d r a b i n a ,  m o ż n a  w o z i ć  z b o ż e  w s n o ­

p a c h ,  s i a no ,  torf ,  w ę g l e  l u b  d r z e w o  s ą ż n i o w e  w s z c z a p a c h .  M o ż n a b y  tu 

t ylko p o w i e d z i e ć ,  że k l o c ó w  d ł u g i c h  z lasu dla sz e ro ki ć j  j e g o  kole i  w y ­

p r o w a d z a ć  n i e p o d o b n a ,  lecz  g d y  p o r ó w n a n i e  c a ł ą  d ł u g o ś ć  osi  w oz a  z w y ­

c z a jn e go ,  w y p a d n i e  toż s a m o  w g ó r z e ,  d l a  t e g o  w i ęc  i w t e m raz i e  m o ­
ż n a  s o b i e  p o r a d z i ć .

Z t ą d  w y p a d a ,  że  g d y  t e n  w ó z  s w o j e m  u r z ą d z e n i e m  o s z c z ę d z a j ą c y  

si lę  s p r z ę ż a j n ą  i l u d z k ą ,  z a p e w n i a j ą c y  d ł u ż s z ą  s w ą  t r w a ł o ś ć  n a j m ni ć j  li- 

c zą c  d w a  razy o d  z w y c z a j n e g o ;  p r z e t o  j es t  b a r d z o  u ż y t e c z n y m  i z a s ł u g u ­

j e  n i e t y l ko  na u p o w s z e c h n i e n i e  j a k  n a jś p ie s z n i e j s z e ,  ale n a w e t  n a  p i e r ­

w s z e ń s t w o  p r z e d  w o z e m  z w y c z a j n y m  n a jo g l ę d n i e j  z b u d o w a n y m ,  dla  k t ó ­

r e g o  kolej  w ą z k a  j a k o  n i e d o g o d n a  i c z ę s t o k r o ć  p r zy  w o z a c h  z w y c z a j n y c h  

n i e b e z p i e c z n a ,  w s z e r o k ą  d o g o d n i e j s z y  z a m i e n i o n ą  b yć  p o w i n n a .

G d y  z w y r a c h o w a n i a  o k a z a ł o  się ,  że  t ym w o z e m  n a j m n i ć j  d w a  r a ­

zy wi ęcć j  m o ż n a  z r o b i ć  j a k  z w y cz a j ny m ;  p r z e t o  m o ż n a  l iczyć  o s z c z ę d n o ­

ści p a r ę  k o n i  p r z y  j e d n y m  w o z i e ,  k t ó r y c h  u t r z y m a n i e  r o c z n e  i t a k o w y c h  

k u p i e n i e  l iczyć m o ż n a  n a j m n i e j  1 5 0  r u b  sr .  O b o k  t eg o ,  że  t en  w ó z  n i e ­

m o ż e  u l ed z  t ak c z ę s t e m u  u s z k o d z e n i u  j a k  k a r y  l ub w o z y  z w y c z a j n e ,  b o ­

w i e m  w s p r y c h a c h  na  p r z e m ;a n  i p r z e c i w  s o b i e  b i ty ch  nie  tak ł a t w o  p o ­

r us z y  się  i n i e m o ż e  r a p t e m  p r z e c h y l a ć  w w y ł a d o w a n e m ,  j a k t o  m a  m i e j ­

sce  p r zy  k a r a c h  z w y c z a j n y c h ,  p r z ez  w o l n y  o b r o t  n i e t ak  p r ę d k o  b uk s y  

i os i e  z u ż y w a j ą  się t ć m  ba r dz ie j  że  p i as ty  d o  z a t r z y m a n i a  s m a r o w i d ł a  są  

z a m k n i ę t e ,  p r z e z  c o  t a k o w e  s ię  o s zc zę dza .

A że  s k ła d a  się z s k r z y n i  i d r a b i n  w  j e d n ć j  c a ł ośc i  b ę d ą c y c h  ( k t ó ­

re  ty lko  p.  D o r a n t h  u w a ż a  za n a j s z c ze g ó l n ie j sz e  i k t ór e,  g d y b y  z a a p l i ­

k o w a ć  d o  w o z u  z w y c z a j n e g o ,  b y ł o by  to i toż s a m o ?  P y t a n i e  tu wie lk ie ,  

j a k i m  s p o s o b e m  to u c zy n i ćb y  m o ż n a ,  aby  n a  wą s k i e j  osi  t emi  r o b i ć  m o ­

żna bez  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ?  Ni ech  mi  tu r a cz y  d a r o w a ć  n a jw i ę c ć j  m y ś l ą ­

cy i u s i ł u j ą c y ,  że t e g o  d o k a z a c  n i e p o t r a f i ) ,  n i e  t a k  ł a t w o  z a b r a k n ą ć  m o ­

że u tych j akie j  c zęśc i  s k ł a d a j ą c ć j ,  j a k  to m a  m i e j s c e  p r zy  z w y c z a j n y m ,  

k t ó r y  z ł o ż o n y  j e s t  p r ó c z  s p o d u  z o d d z i e l n e g o  s k r ę t u ,  r o z w o r y ,  k ł o n i c ,  

d e n n i c y ,  d e se k ,  d r a b i n ,  l uszn i ,  n a l u s t k ó w ,  z a p u s z c z a l n i k a ,  l o n ó w  i p o -  

w ę ża ,  z k t ó r y c h  m i m o  m o z o l n e g o  i d ł u g i e g o  o c z e k i w a n i a  p r zy  z ł oż en iu ,  

gdy  ty lko j e d n ć j  częśc i  z w y m i e n i o n y c h  z a b r a k n i e ' l u b  t e  p r z e m i e n i o n e -  

roi o d  j e d n e g o  d o  d r u g i e g o  w o z a  z o s t a n ą ,  c a ł e  u s i ł o w a n i e  za  nic  i w ó z  

p o t r z e b n y  d o  r o b o t y  uż y t ym  b yć  nie  mo że ,  g d y  t y m c z a s e m  r o b o t a  p o ś p i e ­

c h u  w y m a g a j ą c a  w y s t a w i o n ą  z os t a j e  na  s p ó ź n i e n i e  a z t ą d  s t r a t ę  p r z y n o s i  

w g o s p o d a r s t w i e ,  co p r z y  u r z ą d z e n i u  m o j e g o  w o z u  p r a k t y k o w a ć  się n i eda ,  

b o w i e m  j e d n a  t y lk o  l ina z s w y m  h a k i e m  ł a t w ą  j e s t  d o  o d j ęc i a ,  k t ó r e  

w o b a w i e  z a c h o w a ć  p o t r z e b a -  A  że  p r z e z  z a m k n i ę c i e  p i a s t  k o ł a  do  s m a ­

r o w a n i a  n i e z d e j m u j ą  się,  p r z e z  c o n i e  t rac i  się tyle c z a s u  i człowóek nie 

j e s t  tyle u t r u d z o n y m ,  b o w i e m  g d y  się  p i as ty  n a s y c ą  t łu s toś c ią ,  d o s y ć  b ę -

k l e p i s k a c h  na  d n i e  d r a b i n k i  w t r ó j k ą t  z ł o ż o n e  p r z e p l e c i o n e  c h r u s t e m ,  a b y  
kar tof le  n i e p r z e l . t y w a ł y ;  p o  p r z y k r y c i u  k t ó r y c h  s ł o m ą  i z i e mi ą ,  d a n i e m  
z w y c z a j n y c h  l uf tów w g ó r z e ,  z o s t a w i ć  t a k o w e  ze s p o d n i m  o t w o r e m  n i e -  
z a m k n i ę t e  aż  do  z imy,  p r z e z  k t ó r e  to o t w o r y  n a s t ę p n i e  m o c n y  p r z e c i ą g  
i ka r to f le  tak się  ł a t w o  p o z b ę d ą  z wsze lkie j  wi lgoci  i n a d w e r ę ż e n i a ,  że  ż a ­
d e n  się nie  z e p s u j e  i tym s p o s o b e m  n a s y p u j ą c  z s k r z y n i  t ego  w o z a  k a r ­
tofli ,  u s y p a n  e n a  p o d o b n e  g r o b l e  n a j m n i e j  k o s z t u j ą  p r a c y  i n i e  t r ą  się 
t ak ,  j ak  się to p r a k t y k u j e  p r zy  c h o w a n i u  i r inemi  s p o s o b y  n i ez ab e z p i e c z a -  
j ą c e m i  ich p r z e c h o w a n i a .



due r a z  lub dw a  razy w 14 dniach  s m a ro w a ć  ol iwą lub olejem niewy-  
sychaj ącym,  lub zwie rzęcą  t ł us tośc i ą  r oz top ioną ,  k iedy przy zwyczajnym 
Wozie przynajmniej  raz  na  dz ień  pot r zeba  sm ar o w ać ,  k tó r a  to czvnność ,  
że jes t  najprzykrzejsza i na j t rudniejsza,  dla t ego też c zę s tok roć  wóz  zw y­
czajny bywa  na n i ebezpi eczeństwo wys t awiony ,  kiedy źle na sm aro wa ny  
przy zhylni em ta rc iu  ogi eń  wznieca i spalonym zostaje .

Co do  sworzn ia ,  podług  pr zypuszczenia  p. Dor an t h ,  że ten przy 
n i e równośc i ach  w wozie wys tawionym z ł amanym być może?

W  ki lkok ro tnem doświadczen iu  przy wywozie  naw oz ów,  zwozie  
kartofli  i t. p , warzywa po  zagonach w miejscu gdzie  był z b ud ow an ym  
i p rzy  p róbach  o s t a tni ch  jak niemriićj gdy się hamu lca  doświadcza ło ,  
a pot rzeba było zawracać  na  miejscu nkośno  po g ł ębok i ch  n i e równo-  
ściach,  wypadek  ten niemiał  miejsca,  bowiem r am a  spodni a j es t  r ucho ­
m ą  w poł ączeniu z osią tylną,  która w końcu w sposóh  t r ó jką t a  z ł o żo ­
na opa r t a  na przodzi e niezbyt  obc iążonym złączona  sworzn iem w  miarę 
pot r zeby  nachylać  się daje,  przez co w ięc  zbytnie natężenie  na sworzeń  
n i emoże  s p o w o d o w a ć  j ego złamanie .

Co do kosztu zbudo wa n ia  tego wozu  z wszelkiemi  częściami zdaje 
s <ę, iż żądani e f abrykan ta  p ow oz ó w  p. Schiler  przy ulicy E rywańsk i ć j  nr.  
106 6 ,  gdzie obecn i e  wóz t en  zna jduj e  się, j es t  za drogie,  bo w iem  od rs- 
110  t akowego  zrobi ć n iechce  się zdekl a rować ,  da j ąc  za przyczynę dro* 
gości  d r zew a  r ękodz i e lnego  w  Warszawie ,  k tór e na j eden  taki wóz  liczy 
na rs. 24 ,  lecz zważywszy,  że od robi en ie  tego wozu w fabryce W a r -  
szawskićj  będzie pozorni ejsze  i dos t ateczni eisze  od tego jaki  na widok  

publiczny jest  wy s t a wio ny m,  przez co może  być o wiele t rwal szym,  a po-  
r ó w n y w a j ą c  t a k o w y  z zwyczajriemi j aki e się wyrabia j ą i ile kosztują  tu 
w  Wa r szawie ,  a o ile mniej  są użytecznemi  od  zb ud ow ać  się maj ącego,  

n i emożna więc powiedz ieć ,  że jes t  za d rog im  i n iepodobnym do pos i ada ­
nia gospodarzom,  szczególniej  t ym 'k tó r z y  umiej ą  pojąć  rzeczy,  mają  w ł a ­
sne  p r zekonani e  i wzgl ąd  na oszczędzenie  sił spr zężajnych,  ludzkich i p o ­

s t ęp  w robo tach ,  a skąd  o s i ągni en i e  z sw eg o g o sp o d a r s iw a  nietylko z w r o ­
tu p rędk i ego  wyd any ch  kap i t a łów na u l epszone narzędzia ,  ale p o d w o j o ­
nych korzyści .

A. C hrzanowski, b. u. i. o. w Marymoncic .

W Y CH Ó W , PIELĘG N O W A N IE i CHODZENIE 0 K 0 E 0  

Z W IE R Z Ą T  DOMOWYCH.

A. Ogólne uw agi nad  wychowem i  u trzym yw aniem  zwierząt 

domowych.

( D a l s z y  c iąg ) .

7. Późnićj  przyłoży się ł eb  źrebięcia  do wymien ia  matki,  gdyby mu 
ssać nie pozwol i ł a ,  zdoić ją  tylko,  a n iezawodn ie  po t em ssać  będzie  mogło.

8. Gdy  wymię  s twa rdn ie j e  lub dostaje  zapalenia,  t r z ebe  je  o k ł a d a ć  

ciepłym rumiank i em lub roz t ar t em,  w wod z i e  odg o tow ane m,  s i emieni em 
In kne m .

9.  Jeżel i  bę,dzie po t r zeba ,  wypadn ie  oddal i ć  miejsce,  c iągnąwszy 
j e  ł agodni e ,  a pot em napuścić  c iepł ego w ina  lub p iw a  dla wzmocn ieni a  
klaczy.

10. Jeżel i  klacz przy źrebieniu jes t  słaha,  t rzeba jćj  dać 1 /3  k w a r ­
ty w ina  ze zdziebłkiem d ro b n o  u t łuc zon ego  cynamonu ;  co rozdzielić na 
dw a  razy,  w czasie po k w ad ran s i e  czyli co ćwier ć  godziny.

11. Jeżel i  ź r ebi enie  j es t  ciężkie,  należy sp r owadz i ć  z r ęcznego  ko-  
nowa ła .

hh. P ie lę g n o w a n ie  źrebiąt .
T u  nast ępujące  p r aw id ł a  z a ch ow ać  należy;

1. W  p ie rwszych  dniach po oźr eb ien iu  t r zeba  całą  uw agę  zwróc ić  
na karmi  nie klaczy. Mylnem jest  to zdanie ,  aby dla wzmocn ien i a  ź r e ­
bięcia daw ać  klaczy w wielkich i lościach karmę  bardzo  pożywną;  p r ze ­
c iwnie należy ją  dawać w ma łych po rc j ach mierni e pożyw ną ,  a po s t ęp o ­
wać  do  coraz  pożywniejsze j  s t opn iowo .  I tu p o w o ln e  p rzechodzen ie  od 
jednćj  paszy do drugićj  tylko ro z t rop nem  być może.

2. J eżel i  klacz nie ma mleka,  dora i ęszywać jćj do owsa  jęczmien ­
nego  śrótu.

3.  P o  dw óch  t ygodn iach  można j uż  użyć klaczy do lżejszych robót ,  
ale nie dłużej  c ięgiem nad  trzy godziny ,  gdyżby tęskniła za źrebięciem 
i mog łoby ją  też mleko zewrzeć .  Ź rebi ę  po w in n o  być tak t r zymane  
w zamknięc iu ,  aby się uszkodzi ć nie mogło.

4. Jak  tylko źrebię ż reć  zacznie,  tedy s l areć  się trzeba,  aby leż s i a ­
na i s łomy z ko ry t a  lub z za drabki  s i ęgnąć  sobie mogło.

5.  Podczas  mokrć j  a zimnej  pogody,  tudzież gdy jes t  wielka rosa  
lub ś ron ,  nie t r z eba  klaczy ze źrebięciem na pas twi sko  wyprowadzać .  
Lepiój niech dos t ani e  w tym czasie ow sa  ze s i eczką  i s łomy.

6. Gdy przypadk i em zdechnie  klacz w czasie karmien i a  źrebięcia,  
tedy można je  do p row adz i ć  do  innćj ,  lub też ka rmić  śrót em i napo jem 
z mleka.

7. Po  5  lub 6  mies i ącach odsądzą  się źrebię  od  klaczy i daje mu 
się za s t r awę  dob rego  s ianka i p lew  z owsem zmieszanych.  Może się też 
jednak ba rdz o  dobrze  u ch ow ać  i na s amym tylko owsie  W sz e l ako  na ­
s t ępujący o b r ok  jes t  naj lepszy dla źrebiąt :  Do końca  9 miesiąca dawać  

dzienni e po  5 fun tów  siana i po 3 funty ow sa ;  w drugim r oku  daje im 
się po 10 fun tó w  si ana  i po 4 funty owsa;  a w t rzecim roku  12 fun tów 
si ana  i 5  funtów owsa.  Do  ow sa  bierze się w p ie rwszym roku  na przy-  
mieszkę p lewy ,  a później  d rob na  sieczka.  W  p ie rwszym roku  daje  się 
1 funt,  w d rugim  P / j  funta,  a w t rzecim 4  funty soli na każde  źrebię.  
Po każdym ob roku  t r zeba  ź reb i ę t a  napoić .  Bób i g roch  p o d o b n o  n i edo ­
godn ie  na oko źrebięcia wpływają .

8.  W lccie drugi ego i t rzeciego roku dos t aną  źrebce  zielonej  w y ­
ki, kon iczyny,  lucerny i t. p., w p ra wd z i e  po t rosze t y lko ,  ale dość często 
lub też przyzwyczaja j ą  się zwolna  do pastwiska.  W  t rzec i m r o k u  odł ą-  
cza się ogierki  od klaczy.

9.  Przy wszelkim rodza ju  paszy po w inn y  źrebce  przy pięknej  p o ­
godzie  zażywać codziennie  do w o ln ego  ruchu.

10. Gdyby klaczy po odsądzeniu źrebięcia  miało  s twardni eć  lub 
nab rzmieć  wymię,  więc je t rzeba codzi enni e  zmywać  z imną  wodą  i dać 
klaczy mie rne  poruszenie ,  np.  p rze j eżdżając  j ą  w pew ny ch  czasach.

11. Sta jnia  sucha,  j asna ,  czysta i do s t ęp  wolnego powie t r za  m a j ą ­
ca,  nadzwyczajni e  służy m ło dem u  koniowi .  Ludzie  spokojni  po winn i  go 
tu pilnie chędożyć,  dog lądać  w e  wszystkiam,  obchodz ić  się z nim ł a g o ­
dnie,  aby go przyzwycza ić  do  późnie j szych około niego zat rudn ień ,  j a ko  
to: do  chędożeni a ,  kiełznania,  ubier ania ,  kulbaczenia ,  kucia i t. p. P r a -



wie nadmieniać nie potrzeba,  aby młodych koni nie drażnić,  nie psocić 
im się, gdyż przez to stają się złośliwemi; ale raczej starać się wzbudzić 
w nich dla siebie przywiązanie,  nęcić je do siebie słowami,  kląskaniem, 
poklepywaniem po szyi, po udzie i t- p , zniewalać je sobie nareszcie 
małemi jakiemi przekąskami i t. d.

12. Po  2 ł/s latach zakłada się młodemu koniowi uzdę, przywią­
zuje przy spokojnym, przednim koniu z prawej  strony i wiedzie go się 
tak blizko wozów lub p ługów,  zawsze obok sweg o  prowadnika.  Yt trze­
cim roku można go już zaprządz obok spokojnego a posłusznego konia 
i użyć go przez kilka godzin dziennie do lekkiej órki lub innego pocięgu. 
W  czwartym roku oprząga się już częściej i wzwyczaja zwolna do cięż­
kich robót  w teu sposób,  aby w piątym roku,  był już do wszystkich ro­

bót  przyzwyczajony.
(D alszy ciąg nastąpi).

H A N D E L .

Berlin  d n i a ł  października.— Pszenica 9 0 — 9 8  tal., żyto 70 - 7 5  
tal., jęczmień 5 3 — 55 tal., owies 32  — 35 t a l ,  groch 70 — 75 tal., rzep 
zimowy 8 2 — 70 tal., rzepik zimowy 81 — 78 tal., olej rzepiowy I I  */« tal., 
olej lniany 1 2 ' / a tal., okowita bez beczki 31 tal.

Szczecin  d. października.—  Żyto 7 0 —79 tal., olej rzepiowy 11
tal., okowita 11 i/ l .

Poznań  d. I października.— Ubiegły tydzień policzyć naieży do 
bardzo rzadkich w cenach zbożowych. Dzień za dniem aż do wczoraj pod­
nosiły się ceny o parę  talarów, tak że do wczoraj  doszły w Berlinie na 
pszenicy od 90  do 97 tal., na żyto będące j u ż  na miejpcu 71 do 72; z od 
s t aw ą  na jesień 66 do 69  tal., na spozimek 6 5 y a do 64 tal. za węspel.  
Onegdaj  płaciło żyto na  spozimek 67 tal., w ostatnim więc dniu spadło 
o 3 tal. Kursa papierów spadły o 1 do 4 procentów, a ceny zboża o ty­
leż w tym samym dniu się podniosły.  Wedle najnowszych wiadomości 
wróżących nieco pokoju kursa się utwierdziły,  a ceny zboża pochyliły. 
Uwagi godna,  że dietyIko zboże lecz prawie wszystkie płody i towary do 
odzieży, jak wełna i baweh.a,  skóry i t. p. i z nich czynione wyroby p o ­
szły w górę. Jesienny jarmark Lipski był bardzo ożywiony, za łokieć s u ­
kna płacono 1 do 2  zł więcćj niż na ostatnim jarmarku.  P rawie wszy­
stkie towary zostały wyprzedane,  a kupujący me wszyscy zaspokojeni.  
Bardzo wiele kupmno dla Ameryki i Australji. U nas kontraktów na we ł ­
nę bardzo wiele z podwyżką 5 tal. na centnarze porobiono.  Zboża także
bardzo wiele w tym tygodniu skont rak towano.

W  Poznaniu wczoraj płaciły.
Tal . sgr. fen. Tal. sgr.

Pszenica,  w i e r t e ł ................................ 15 - 4 _
Zyto * ................................ 2 20  — 3 —
Jęczmień * ................................ 2 — 2 10
Owies  * ................................ i 10  — 1 15
Tatarka  < ................................ 20  - 1 25
Ziemniaki * ................................ 14 — — 16
Masło,  garniec ................................ 2 2  6 2 __
Spiri tus beczka 120 kwar t 15 — — ---

W.  S te fańsk i et comp.

Średnie ceny żyw n ośc i  na targach W a rsza w y  i Pragi.
Dnia 25 września  (7 październ ika)  1853 r.

,rs.
Od
ko p . rs.

Do
kop. rs.

Od
kop.

Do
rs . jk o p .

Zyta  J z e t w e r t .............. 8 82 V , s ło tn y  p u d ..................... — 14% — —
Pszenicy  „ t l 35 V. Siana  fura 1 -k o n n a  . . 3 — 4 35
G rochu  p o ln e g o  . . . . 9 31 „  „  2 -k o n n a  . . 3 — 6 32

, t c u k ro w e g o  . . 10 40 Słom y fura zw ycz . 1 50 2 70
F a s o l i ................................ U 6 0 % D rzew a  sosn. sążeń  . . 8 65 — —
G r y k i ................................. 6 38 W ó ł  d o b r y ..................... 39 — 49 —
J ę c z m i e n i a ...................... 6 63 ,, ś r e d n i ...................... — 38 —
O w s a ................................. 4 8 9 % „  l i c h y ............................................ 18 — 30 —

Maki pszen.  przedniej . 12 63 i C i e l e ................................. — — — —
„  ordynarne j  . . . . t l 25 y . B a r a n ................................. 2 13 — —
,, ż ' t n e j  pytlowej . 9 19 W ieprz d o b r y ............... 17 — 31 —

8 13 __ 16
Kaśzy jag lń n e j ................ 12 56 ,. l i c h y .................. 9 ___ 12 —

„  gryczanej  zw. . 19 39 Masła p u d ...................... 7 60 — —
„ d r o b n e j ............... 18 72 S ł o n i n y ............................ 4 60 — —
„  jęczm. p e r ł .  . . ł t — Kartofli cze tw e r t  . . . . 3 55 — —
„ ,, ordyn. . 19 72 O kow ity  wiadro . . .. 3 50 — —

Siana p u d ......................... — 27 Szu m ó w k i  wiadro . . . 2 10 — —
Sprow adzono  w  dniu 7 października r. b. z Ce^arstwaHossyjskiei jo  p rzez  tu te j ­

szych k u p có w :  w o łó w  sztuk 931, z różnych  miejsc Królestwa 79,  offółem w o łó w  
sztuk 1069, w ieprzy  583, cieląt  — , baranów  1390, z tych zakupili rzeżniey  tu te j ­
si na konsumeję m ieszkańców : w o łó w  sz tuk  788, w ieprzy  295 barany w szystk ie .

K U  H o  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

Dnia 25 września  (7 października)  1853 roku. ŻĄ D A JĄ DAJĄ

Ks. 1 kop lis. kop.

1. W E X 1. E.
Amsterdam 250 z ł .  Ił. . , . , . 2 M............................... — —
Berlin  100 t a l a r ó w ..............................2 M..................................... — — 91 95

— — 139 50
L ondyn  1 funt  s t e r i ................................3 M. . . 6 14 6 13
M oskw a 190 rub. sr ............................... 1 tl.............................. 99 67 — —
P e te r sb u rs  100 rub s r .............................I M . . . , , , 99 67 — —
P aryż  30o f r a n k ó w ..............................2 M . , . . , 74 40 74 10
W iedeń 150 z ł r .........................................2 M.................................... 84 60 —
W ro c ła w  100 t a l a r ó w ........................ 3 M. . . . , . — — — - —

2. M 0  > E T Y.
P ó ł - t m p e r j a ł y .................................................................................... 5* 15 — —
H o le n d e r sk ie  dukaty  n o w e ............................................................. — — —

3. P A P I E R Y .
O b l i j i  S k a r b o w e  4-proc> za 100 rs. o p rócz  kuponu  . 89 25 _
Listy z a s t a w n e  b i a ł e ,  d ług iego  okresu  (op rócz  kuponu) — - __

za 11*0 z ł ................................................................... 14 53 _ _
Obligacje  U dz ia łow e  na 300 z ł ....................................................... — _ __ __

,. Serje  w y l o s o w a n e .............................. — __ , _
O b l i ja c je  c z ą s tk o w e  na 500 zł. o p rocz  k uponu — _ __ __
C erty f ika ty  Banku  lit. A na 300 z ł ...................................... — __ __ _
D ow ody t iom. C e n tr .  Likwid. za  100 * ł ................................ 6 — 5 70

W aitość  K u p o n u  od L is tów  z a s t a w n y c h  kop . 17*/».

K U R S  G IE Ł D Y  B E R L IŃ S K IE J .
Dnia 4 Października 1853 r.

żądają p łacą
p A P I E R Y .

ftus-ty)SKo-A niwiska FozyuzKa 4 i / | - .p ro c ........................................... 9* V* __
Polskie Obligacje  S k a rb u  4 - p r o c . . ................................................. 89V4 ___

Cfsrtyfrkaty B. t* . na O b h g .  czas t .  lit. A. 300 z i  5 - p r ’oc. 96
lit.  U. 200 ___

Polskie Listy Z a s ta w n e  . . * .............................................................. ___  i ___

%% „ n o w e  ............................... 94 93
„  O bligacje  U d z ia ło w e  500 z ł o t o w e ........................................... 89 ___

,» ,, 3 0 0 -z < o to w e  . . . .  % ............................... — —

W Drukarni J. Unger.—  Wolno d ru k o w ać .—  W W arszawie dnia 26 września (8 październ ika)  1853 r .— C enzor,  F. Sobieszrzański.


